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Przyczynek do badan nad fizyologicznem działaniem przelań.a krwi

P  ra n s j usio  sany  u m is ) .

Rozprawa A n t .  >Takowickie,o:o (z Dorpatu).

(Uwieńczona złotym medalem).

{Dalszy ciąg).

Z tych doświadczeń można wnosić, m  chociaż surowica używanych prze- 
zemnie gatunków* krwi (wołowa, końska) nic ma trujących własności (przynaj­
mniej wstrzyknięta psom), jednakże w krótkim hardzo czasie zostaje z orga­
nizmu wydzielona przez mocz. Dowodzi tego pojawienie się wkrótce po wstrzy­
knięciu białka w moczu. Nawet dosyć znaczne ilości jak l2 °/0 (W  ), 25,75°/0 
(W ll) ,  a nawet 39°/0 (.\VI) krwi zwierząt można zastąpić u psów przez su­
rowicę wołową ( X \ , NVL) lub końską ("XVHj, bez innych chorobliwych obja- 
wcw, jak tylko przemijające pojawienie się białka w moczu.
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Śmierć* w dośw:n.dfzeniu XIX i XX można wytiómaczyc mfochni wiekiem 
a zatem mata wytrzymałością zwierząt użytych. O ile w tych wypadkach ope- 
racya miała wpływ na śn;ierć trudno rozstrzygnąć, ponieważ już samo odłącze­
nie od matki i zamknięcie w skrzyni obserwacyjnej szkodliwie działać mogły, 
jak mię o tćm przekonała śmier< innpgo szczenięcia z tego samego gniazda 
zamkniętego jednocześnie w skrzyni obserwacyjnej. Przy sekcyi również nie 
znalazłem zmian anatomicznych, które by wskazywały przyczynę śmierci.

W doświadczeniu XXI śmiere. zwierzęcia na eży przypisać gnilnemu zaka­
żeniu krwi (intoxicntio pulridu).

V B  I a I
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7 doświadczeń rego rozdziału można zatem wyciągnąć wniosek że „ko 
Ohwe działanie krwi różnorodnej na organum z a l e ż y c i e  odŁ  £ ? k
tkrW,> Ui 7 r«dk'0 rozpuszczone, przyczem barwik ich przechodzi w »
mm. W ten sposoh rozpuszczone ciałka krwi szkodliwie działali na t '■ 
. zostają razem z surowicą z organizmu «rzez mocz wyd Inn ł f  °J

F 7  tÓ™ baf  °. P < * * M  rolę i być może zwiększa tv.kś Mkodl,weT w - S  
cal .  k m  eoce.1 zmuszając organizm do podjęcia większćj pracy t i  do v r 
dzielenia i ciałek i surowicy obce; J F *V’
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V crur. bili. Pith ?kf>0.

V. jug. Biu. 

V. crur. siu.

Pies 0800 

Suczka 3550.

557 Odwłok. krew 
psia 200 cui.łz.

523 Odwłok. krew 
psia 276 cm.sz.

a )

35. 0

K r

V/9 /O e:cn

r. »> 0/SZ,j7 /O

0/

w

3 7 , °/q P o upusz.
kurcze, pod. 
wstrzyk. zwii 
przychodzi 
siebie.

123

273 Odwłok, krwi 109,^2-,0 
psiej‘299 cm.sz.

Kurcze po up 
ście krwi.zwt .uiSUIL M --.-»iw. fł IIUUJ i? UJ
podcz. wstrzyl wiet. krwotok — śmierć.
Tdnciró q t v a V  W16TZ6 niJL KIP ii t \ Kł»'»« Tż
V V t V « <  7 7 O K A  Aj  i  I H M  -  Ł »  O L U  l V z i  C . .

61,¡¿cm.sz. 22,62u|0j Dosyć spot Bwierzę ma się dobrze. Ra-
Birędko się goi.ne.

Marca. Brak apetytu. 
i Marca. Apetyt dobry, zyskuje 

■  erze ma się dobrze. jwje> 
ę 'na s>ę wkrdtce zabliźnia.

I
wierzę ma się dobrze do Śmierć po 

yz. i Kwiet. W nocy 9 n a !dniach.
.1 b n . . .  A .. 1 f  - ,

Zwierzę przy-] 
chodzi do zdr.

Przed wstrz. upuszcz. z a. 
crur. 350 cm. sz. krwi. 100 
cm. sz. krwi użytćj do wstrz. 
poeh. od innego psa, reszta zaś 

' Sekcya 12 Kwietnia o 1 po połud ° rl™ ™ ' W tem dośw* 
Prócz oznak krwot. nie można do-¡cm. PFZed- 400

jsti zedz żadnej zmiany I* * t a r - Krew u*
2-7 d l™ r- Pocl1-«' ¡"- r».

4 10 Marca. V. crur sin. suka 5340
koc. 175 cm.sz.

b )  K r e  w r  ó l O o CL n  a ,

1
t2.68°/0 235 °')3l 0 Zachowuje 

dosyć spokoji
1 Mar. Śmierć pomiędzy 

1 zrana.

i
Śmierć po 20 

godzinach. i

.. LJf'ust krwi z a. crur. sin. 
i1 7 Ttra’ I,ow‘* tw yk.razporaz. 

Upuszcz. 320 cm. Sz
( 117i2i°/o)- Krew Użytu do 
wstrz. pooh. od dwJch ^
Jsc5w i p0 odwłdk. stała w lo­
downi przez 24 godzin.

G dy 29 Sierp. Uiyto zwierze

t l ™ X doĄw-w*żyłowted*

■ i
/ “ * * O ^ po poi. W ranie1

• mier. krwot. z mał. na.cz. W sercu cm, d Wbtrz->rk* uP«sz. z a .
,krew w części słabo skrzep. Nacz płuelK^ ln/ 175 caj- krwi.
' bT  T '  Sk,A  ° ba P1“0” "  I,° 1- « . ‘obr, W d  d" ™  « « 7 « .|Bł. śluz. zol. i gdr. cz. jelit cienk nastry P  ̂ a doświaucz.
przedst. prócz ¿tego „ j i ięk j  k, w “ rk ^  C' ' k° tó' ' '
przckr. Pęch. n.ocz. zow. mocz.krw. z biai.

z a.
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5 1 r> Mnrfca. V. cnir. sin

lf, Marca. V. jug. Mi».

ló Marca. 

29 Marea.

V. jug. siií. 

V. jug. Hin.

Fies 6300 4*4 Odwłok krwi 
koc. 150 cm.sz.

3I*.ił90/o 334
1

69°1W
k
n
s

Kotka 1900. 146 Odwłok, krwi 
psiej 23 cm. sz,

lb,73°/o 119 bl -S°i0
sI1

Kotka 2040 1 5 6  Odwłok, krwi 29,4s°/o 114
J

-o 0!0j
psiej 46 cm. sz. •

|

Fies 2220*0. 1707
Í . .Krwi kociej l4b,»°/o 140“ ,S^4a0!o
nieodwłók. 7b

cm. sz.

37 -

Skutek do­

świadczenia .
U w a g

24 Kwietniu. V. crur dex.

10 23 Maja.

Fi os 7300. r>61 Odwłok. krwi 
’ciel. 110 cmsz

V. crur. sin

■
Zachowuje si “■

Oddech, nlet

Zachowuje
spokojnie.

Zwierzę nieco osłabione, 
lfi Marca. Mocz krwawy, 

Łierzę słabe.
I  16 na 17 Marca w’ nocy 
„ liiere.'
H Zwierzę nieco osłab. V y- 
l iot). Osłabienie się wzmaga. 
I 22 Marca. Śmierć.

bardzo odsbione.

Śmierć po 40 
godzinach.

Śmierć
dniach.

po

Zwierze przy­
chodzi do zdr.

l V / o

Fies 13320. 1U24 Odwłok. krwi I^-ís0“'
iciel. 200 cm.sz.

11 23 Maja V. jug. sin Fies 7000- 538 Odwłok, krwi 37,lT0|0 
Iciel. 200 cm.sz.

441

I  Zierzę
VI'vmioty. Zwierzę przychodzi 
■ > siebie. Rana zabliźnia się.I 
I  Wieczorem krwanok, kto'-| Śmierć po 36 
1  powstrzymano zimnemi godzinach. 
Jłailami. Oddaje mocz mo­

li krwistej barwry zawiera­
ły białko.
30 Marca. Mocz krwawy,

B >erzf słabe.
1,30 na 31 Marca w nocy 
i«i l.erć.

Sek. 17 Marca o 10 zr. Serce i nacz. U puszcz, z tęt. 150 cm. sz. 
płuc zaw. płyn. krew. Nerki w najwyż. Krew do wstrzyk. użyta zost. 
stop. przear. Pęcherz mocz. zaw. ok. l/2 świeżo otrzyni. z a. car. dwdch 
dr. krwr. moczu. W błon. śluz. i sur. ki- kotów, 
szek wysięki krwiste.

Sek. 22 Marca o 5 wiecz. Serce zaw. 
płyn. kr. i niięk skrz., nacz. płuc. płyu. 
kr. Jama opł. z obu stron wypełń, żółt 
przezr. płynem któren krzep, dosyć pręd.

Zwierzę cokof 
wiek niespok.

824 Zwierzę nieś; 
kojue.

Po kilku godz. krw. mocz. 
25 Kwiet zrana moczkrwa- 
•, wiecz. prawidłowo zabar- 

■  ony, lecz zawiera białko. 
i  Kwiet. mocz prawidłowy. 

Brierzę ma się dobrze,, rana 
B i  zabliźnia.

Zwierzę przy­
chodzi do zdr.

Upusz. 27 cm. krwi z a. car. 
sin. Uży ta w tem doświad. do 
wstrzyk. krew psia pochod. od 
zwierz, z. poprzed. (N. 5) dośw.

Upusz. z a. car. 42 cm. sz. 
Krew wstrzyk. była ta sama 

¡co w' poprz. dośw. (N. 6).
Sek. 31 Marca o 11 zr. Otoczenie ra- Upuszcz. 300 cm. sz. krwi 

ny nabrz., w ranie n.ierna lość skrzepł, z v. jug. siu. Krew wstrzyk. 
krwi Serce z praw. str. wyp. krwią słabo otrzym. była od dwóch kotów 
krz. Dolny płat lew. pł. obrz. w środk. z a. car. i natychmiast wstrzyk. 

płacie praw. płuca zawał krw. wiolk.| Wstrzyk. odbyło się w czterech 
irzecha wł. Nacz płuc.zaw. świeże Łkrz.|kilkuminut, przestankach.

Opł. nastrzyk. Wątr. i śledź. zaw. dosyć 
dużo krwi Bł. śluz żoł. nastrz. przedst. 
wysięki krw. rak samo i bł. śluz. i sur. 
jelit. Nerki przekr. W pęcherzu 2 dr. 
żółtego bardzo nasyconego moczu.

Śmierć po

338 C‘2 01o/,s3 l0 Zachowuje
spokojnie.

I  Zaraz po odwiąz. oddaj ej 
B rrdy kał, jest osłab. 24 dniach. 
B a ja  jest słabe, nie oddajel 
Biczu, 25 Maja mocz krwa- 
B \  npet. mały, zwierzę osłab.i 
s Maja mocz krwawy, apet.
Bb. 27 Maja. Mocz jeszcze 
Bwawy, lecz zwierzę ma się,
Bpićj. 28 Maja. Mocz prawi­
cowy, rana źle wygląda, no-, 

mocno zbrzękn. W nocy' 
na 31 Maja śmierć.

( Kilka razy powtarzające! Śmierć po 
1 wymioty, silne napieranie do 4 godz 
"awy kal, śmierć.

Upusz. z a. crur. dextr. 120 
icm. sz. krwi.
| Zwierzę było już użytem do 
dośw. N. 1 Krew cielęca po 
¡odwłok, stała przez 24 go­
dzin w lodowni.

Zwierzę zostało użytem do 
doświad. N. 11.

Sek. 31 Maja o 11 zrana Dolna tylnia] Upnsz. 200 cm. sz. krw iza. 
kończ, mocno zbrzęk., przesiąkła posoka. crur. sin Krew cielęca stała 
Fukr. brzuszne obrzęk. W sercu ciemnajprzez 18 godzin w lodowr\ 
słabo skrz., pienista krew. Wysięki krw, 
w bł. śluz, żoł. i pęch. mocz.

Sek. 24 Maja o 12 w połud. W ran<e 
ślady krw. [z mał. nacz.),krw. obrz. płuc. 
Nacz. płuc. nie zaw. skrz. Bł. śluz. żoł. 
i jelit nastrz. Norki w ntojw

Upusz. 200 cm sz. z a. car. 
sin. Zwierzę było już użyte 
do dośw, N. 1 i 9. Krew cie- 

st. przekr. lęoa była ta sama co i w po- 
I rzedniem dośw, (Nr. 10).
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23

21 Wrześ. V. crur. sin. Suka 4 420.

i

2<t) Wrzoś. V. jug. dex. Pies 1640

i
t1

17 Lutego.

•

Art. crur. sin. Kot 2000.

11 Wrześ.
il

V. saphena 
p. dex.

Suka 16150.

1S W rześ. V. crur. dex Suka 4980.4.

22 Wrześ. V. crur. dex. Suka 10100.

25 Wrz«ś. 
Il

V. crur. sin. PieB 7700.

25 Wrześ. V. jug. dex. Szczeń. 2000.
1

25 W rześ. V. jugularis. Szczeń. 1 450.

25 Wrześ. V. crur. sin. Pies 9100.
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¡koñskiéj 150 
cm. 8z.

przelanie 21 
grm krwi koń.

154 15 cm. sz. su-; 
rowicy koc*i<5j.

! 1
2 150 cm. sz. bu* 

rowicy wołow.
3 150 cm. sz. bu- 

rowicy wołow.

7 200 cm. sz. su­
rowicy końsk.

!
2 150 cm.sz. sur. 

woł. dyfuz.ocz.
4 23 cm. sz. sur. 

tejże co w d.l 8
I |

1 23 cm. sz. su­
ro v. i cy wołow J
,

'0 150 cm. sz. su­
rowicy wołow.

14 01 ‘ * 0 1  0 1 9 0 5 » °i 3 3  *8 8 ;0
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Zachowuje 
dosyć spokojn

Zachowuje 
dosyć spokojn

u r o

Zachowuje 
dosyć spoknji,

Zwierzę bar 
niespokojno

Zwierze za 
dos\ć spok.

Zwierzę za 
się spok.

Późniejsze objawy.
Skutek do­

świadczeń1’ a.
Zmiany przy sekcyi znalezione. U w a g i .

po kilku godzinachf zwie- bmierć po 
le bardzo osłabione. Śmierć do 12 godz. 

nocy.

Mocz krw. Śmierć w nocy.

a.

Po kilku dniach staje się 
■mtneni, traci apetyt, słab.
■  raz bardziej. Śmierć w no-
■  21 na 22 Lutego.
I  Zwierzę ma się dobrze,rany 
ł y d k o  się goją.

Mocz wydzielony 19 Wrz. 
iw. białko. Zwierzę ma iię 
brze, rany sdę goją.
23 Wrz. Mocz zaw. białko. 

Lina prędko się goi.

6 Sck. 22 Wrześ. o 4 po poi. W prawćj 
(jamie opł. mierna ilość płynu krwisto za 
barw. W ser. i nacz. płyn. krew. W doln. 
cz. oLu płuc krw. obrz. W gór. cz. płuc 
¡rozsiane miejsca krwią nasiękłe. Jama 
brz. wypełń, płyn. krw. Otrzew, i bł. śi. 
żoł. i kisz. nastrz., przedst. v. vs. krwiste 
Nerki wnajwyż. st. przekr. W pęcherzu 

¡mała ilość krw. moczu.
Śmierć po l2 Sek. 30 Wrześ. o 12 w połud. Serce 

godz. i wielkie nacz. nie zaw. skrz., małe gał.
tęt. płuc. są w cz.zatk. skrzep.,w części w 
ich otocz. nast. wysięk krwi. Siedź. zaw. 
dosyć dużo krwi. Bł. śl. żoł. i jelit na­
strz., przedst. wys. krw. Nerki przekrw. 
Pęch zaw. krwawy mocz.

Upuszcz. 150 cm. sz. krwi 
z a. erur. sin. Krew końską 
otrzym. z v. Jug. konia i na* 
tychm. po odwłok, wstrzjjk.

Upuszcz. 61 grm. krwi z a. 
carotis dex. Przelanie zostało 
uskut. bezpoś. z tętn. kota do 
żyły psa za pomocą rurki wy­
pełnionej 2°/0wym roztw, węg. 
sody.

Śmierć po 5 Otoczenie rany przesiąkło pos. Krew 
dniach. w sercu gęsta,ciemna, pienista. Skrzepów

nie można wynaleźć.

Sek. 22 Lutego w południe.

Zwierzę przy­
chodzi do zdr.

Zwierzę przy­
chodzi do zdr.

1

Zwierze przy­
chodzi do zdr.

sz. krwi

Zw. podez. o' I  Mocz zawiera białko.
rzuć., p. w st 1 1

cząt. n.esp.. pi 
uspakaja się.

się spok.

szc/umiu kr 
zwierzę niosr 
podczas wstrzv- j 
uspak. się.

Mocz zaw. białko. Zwierzę 
bnie coraz bardziój. Śmierć 

na 6 Paźd.
Mocz zaw. białko. Zwierzę 
ibnie coraz bardziej. Śmierć 

I n a  3 Paźd.
_| W nocy wymioty, zwierzę

iibe, mocz zaw. białko, rana 
wygląda, zwierzę słabnie 

ra*bajl*ićj. Śmierć \r nocy 
H 1 Wrz. na 1 Paźd.

Zwierzę przy­
chodzi do zdr.|

Śmierć po 10 
dniach.

śmierć po 7 
dniach.

Śmierć po 5 
dniach.

Oprócz wychudź, żadn. zmian nie mo­
żna znaieźć.

i
Ciało wychudź. Zawar. żoł. i górn. cz. 

jelit cienk. krw. zabarw'. Bł. śl. jel nast.

Upuszcz. 250 cm. 
z tęt, biodr. prawćj,

Upusz. z tęt. biodr. pr. 150 
cm. sz. krwi.

Upuszcz. 210 cm. sz. krwi 
z tętn. biodr, prawej.

Zwierzę było już uprzednio 
użytem do dośw. XI cz. III.

Upuszcz. 170 cm. sz. z tętn. 
biodr. lewój.

Sck. 6 Paźiiz, o 4 po poł,
Upusz. z tętn. szyjnćj prawćj 

30 cm. sz. krwi.
Sek. 3 Paźuz. o 3 po poł.
Upuszczono 25 cm. sz. krwi 

z tętn. szyjnćj.
Sek. 1 Paźd, o 11 przed poł.
Upuszcz. 175 cm. sz. z tętn. 

biodr. lewej.

Rana zle wygi. W sercu gęsta, ciem. 
krew. Bł śl. górnej cz. jelit cienk. zbrz. 
nastrz. W pęch. mocz. parę kropel żółt., 
bardzo nas. moczu,zaw. białko. Bł. śluz. 
zbrzękła.

(Dalszy ciąg nastąpi)
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Sprawozdanie z pory zdrojowej w zakładzie wod mineralnych słono- 
gorzkich, siarczano-alkalicznych w Solcu za rok 1874.

przez ])r* W y r z y k o w s k i e g o  lekarza zdrojowego.

Za nim przystąpię do właściwego sprawozdania z ubiegłej pory zdrojowej, 
mając na względzie zam erzone przekształcenie i rozszerzenie istniejącego za­
kładu leczniczego w Solcu, zdaje mi się właściwćm będzie poriać krótką histo­
ryczną wiadomość o dotychczasowym rozwoju zakładu soleckiego, opisać w krót­
kości stan jego obecny, wykazać bezstronnie złe i dobre jego strony, oraz po­
dać opis zamierzonych ulepszeń i udogodnień, z których pewna cześć ma być 
wprowadzoną w życie jeszcze w roku bieżącym.

Osada Solec, w którój znajduje -się źródło wody mineralnej, stanowiąca 
sama dla siebie zupełuą i odrębną całość, oddzielona od wrsi kościelnej Solec 
i wolna od wszelkich ciężarów' i służebności, leży w powiecie Stopnickiin, gu- 
bernii Kieleckiej, w kierunku południowo-wschodnim od m. Kielc, w odległo­
ści 0 mil od tegoż miasta, z którym łączy się za pomoce szossy 1-go rzędu.

Osada rzeczona, formy bardzo wydłużonego prostokąta obejmuje 39 mórg 
16 prętów miary nowopolskićj, na obu końcach tego prostokąta znajdują się 
miejsca rozszerzone jakby kwadratowe; w jednym z tych kwadratów mieści się 
ogród spacerowy, w drugim źródło, -łazienki i szpital, prjez całą długość rzeczo­
nego prostokąta około Va wiorsty ciągnie się aleja wysadzana dwoma rzędami 
drzew, z lednćj i drugiej strony alei zmijduje «i dostateczna ilość gruntu mo­
gąca być zajęta pod dumki mieszkalne. Obecnie tylko po lewej stronie znaj­
dują się domki; domków tych ogółem jest 6, są one drewniane, zbudowane na 
kształt zwykłych dworków wm-jskich, kryte gontem, każdy z nich zawiera od 
4 do 6 mieszkań, złożonych każde z 2—4 pokoi, oódzielnej kuchni i sienj, 
z tyłu po za domkaim znajdują się stajnie i wozownie, domki tak od frontu, 
jak i od tyłu otoczone są drzewami i klombami: domki te budowane są trwało 
z grubych bali, lecz przeznaczone tylko do zamieszkania w locie nie śą dosta 
tecznie zaopatrzone od zimna, co szczególniej daje się utjzuć w czasie pory sło­
tnej w miesiącu Czerwcu lub Wrześniu, niedogodność ta jednakże łatwo dała 
b j  się usunąć niewielkim kosztem przez wy tynkowanie pokoi i lepsze opatrze­
nie drzwi i okien. Pokoje wszystkie są tapetowane, umeblowanie w nich jos1 
bardzo skromne, złożone z łóżek drewnianycłi opatrzonych w sienniki, do których 
na żądanie dodawaną bywa pościel z kanapek i solek wyściełanych, z krzeseł po 
części drewnianych po części wyściełanych, stolików, szaf lub komód na czarno la ­
kierowanych; umeblowanie to skromne przy dzisiejszej potrzebie wygód i kom­
fortu okazuje sie rzeczywiście pod wielu względami niedostateeznćm i powinno 
być jeżeli nie odrazu to pr/ynajmiiići stopniowo ulepszanem i udogodnianein.

Na drugim końcu alei po za mostem, jak jut nadmieniłem, znajduje się 
drugie ruzszerzenie, w którew znajduje się właściwy zakład leczniczy. W pośrod-
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ku znajduje się źródło, wypływsyące /. głębi szybu kopalnianego. Szyb rze­
czony, wykonany pod kierunkiem radcy górniczego B e c k e r a  w 181 o r. w celu 
odkrycia pokładów soli, opatrzony w górnej swej części cembrowina dębowa, 
a w dolnej części wykuty w pokładach gipsu krystalicznego, jest długim na 
stop 10 cali 7, szerokim na stóp «5 i głęboki na 310. Szyb rzeczony przykry­
ty jest altaną drewnianą: łącznie z tą altaną znajduje się drugi drewniany bu­
dynek służący do pomieszczenia kieratu konnego przeznaczonego do ciągnienia 
wody. Z wiosną woda w szybie znajduje się pod samym wierzchem. Następnie 
w miarę czerpania poziom jej szybko się obniża, dopóki nie dojdzie do stóp 150, na 
tej wysokości bez względu na ilość czerpanej wody w ciągu doby utrzymuje 
się prawdę stale. W ciągu mego 5-letniego pobytu, pomimo wydawania wr nie­
których tygodniach po 250 kąpieli dziennie, poziom ten nigdy nie był niższym: 
w dawniejszych latach, gdy wydawano kąpieli przeszło 300, jak przekonywają
0 tein z tamtych lat rachunki, nigdy poziom wody nie miał bardziej się obni­
żać. Obrachowanie przypływu wody na dobę jest bardzo trudne, a nawet nie 
daje się ściśle oznaczyć, gdy bowiem sz\b wypełniony jest pod wierzch, przy­
pływy jest niewielki, wT miarę dopiero czerpania wody i zmniejszania się ciśnie­
nia kolumny wody, przypływ’ ten staje się coraz większym, średnio można go 
oznaczyć na 850 stóp sześciennych na dobę.

Jak powyżej nadmieniłem, woda ciągnioną jest za pomocą kierata kon­
nego dwoma wiadrami, z których jedno próżne opuszcza sie na dół, gdy 
drugie pełne idzie jednocześnie do góry. Ze względu na znaczną głębokość i du­
ży ciężar wiadra, czas potrzebny do wyciągnięcia jednego wiadru przy niskim 
stanie wTody wynosi od 3 do 5 minut, w ciągu zatem doby przy ciągiem dzia­
łaniu kieratu wr dzień i w nocy można wyciągnąć wiader 360—400, dających 
tyleż kąpieli dla osób dorosłych. Pojmujemy z tego łatwo, że nieraz niewiel­
kie już uszkodzenie kieratu, zerwanie liny i t. p., wystarczyć może, ażeby na 
drugi dzień wody zabrakło; ściślej jednakże wyrażając się, wody nie brakuje, tyl­
ko niema jej w* rezerwoarach, Woda tym sposobem pompowana za pomocą 
rur drewnianych dostaje się do 4 rezerwuarów drewnianych położonych po za 
łazienkami,—w dwóch rezerwuarach za pomocą pary wywiązującej się z kotła pa - 
rowego w pośrodku budynku laziebnego pomieszczonego, ogrzewa się do 70°
1 następnie tak woda ogrzana jak i zimna za pomocą rur drewnianych zostaje 
rozprowadzaną po pokojach łaztebnych.

-Łazienki mieszczące się z prawej strony zdroju w budynku drewnianym 
pod gontem zbudowane są dość niejednostajnie. Zbudowane one były nie od 
razu, lecz w miarę rozwoju samego zakładu. początku chorzy zwabi«ni sku­
tecznością wody, stawali na wsi u cliłopow i tamże się kąpali na miejscu w wan­
nach drewnianych. Następnie dla dogodności chorych postawiono łazienki z wan­
nami cjukoweiiii zrazu 4, następnie 6 i t. d., obecnie wszystkich pokoi łazieb- 
nych jest 39. Całość zatem nie mogła wy paść jednostajnie, najdawniejszą cze- 
ścię łazienek jest ich część środkowa, późni«'*j przybudowano skrzydło z prawej 
strony, a na ostatku z lewej, przy części prawrej łazienek przechodzi chodnik 
kryty. Pokoje same są szczupłe, przewiewne, co daje się dotkliwie uczuć w cza-
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sie dni słotnych; wanny są cynkowe i znajdują się po 2 prawie w każdym po­
koju; umeblowanie jest bardzo skromne, złożone z kanapki, z krzesełek, stolika 
i lusterka. Na wprost zdroju znajduje się szpital złożony z 1 dużych pokoi 
z osobnemi sieniami dla mężczyzn i kobiet i z 3 pokoi po środkuj położonych 
przeznaczonych na kuchnię, spiżarnię i kancelaryę. Obok szpitala znajdują się 
jeszcze oprócz powyżej opisanych 6 domków, dwa domki mieszkalne złożone z 8 
mięszkań pojedynczych, są one wielce dogodnemi. z powodu blizkiego ich po­
łożenia od zdroju i łazienekvlla osób chorych nie mogących chodzić.

Do zakładu policzyć należ jeszcze dom mieszkalny położony naprzeciwko 
ogrodu spacerowego, mieszczący w sobie aptekę, w domu tym znajduje się 12 
mięszkań, złożonych każde z 2 pokoi.

W czasie liczniejszego zjazdu chorzy mieszczą się nadto w zajezdzie, na 
probostwie w dwóch domkach i w kilku dworkach w samej wsi.

W czasie sezonu bywa 2 — 3 restauracyj, przy jednej z nich znajduje się 
zawsze cukiernia, sklep rzeźniczy, kilka sklepów z pieczywem, oraz kilka skle­
pów z drobiazgami, towarami łokciowemi i tytoniem.

.Solec pozbawiony jest miejscowej dobrej wody słodkiej, dla zaradzenia tej 
niedogodności woda bardzo dobra zdrojowa sprowadza się za pomocą rur dre- 
w nianyeh podziemnych o 2 wiorst ze wsi Zborowa. Iłury zakopane jednakże 
są bardzo płytko, przez co woda w czasie upałów za mało jest zimną i sain 
wodociąg ulega częstokroć uszkodzeniom, uszkodzenia te najczęściej umyślne 
łatwo dają się naprawiać, lecz zawsze sprowadzają one czasami kilkunastogo­
dzinny brak dóbr ,‘j wody.

Co się tyczy fizycznych i chemicznych własności samej wrody mineralnej 
Soleckiej, w tym względzie odsyłam czytelników do pracy Dra L i b o h e n a ,  Prof. 
W a w ni k i e wieź a '), do sprawozdań Dra Sul icki  ego  2) i moich własnychi). 
Z rozbioru chemicznego dokonanego przez Prof. W a w n i k i e w i c z a  przekony­
wamy się, ze w o d a  S o 1 e e k a pod względem swego składu zaliczoną być 
winna do wół! s 1 o n o - g o r z k i c li, s i a r c z  a n o-a  1 k a 1 i e z n y c h: 
oznaozenie to samo nie wiele jeszcze poucza, wskazuje ono tylko, że wmda ta 
zawiera w sobie sol kuchenną, jodki, bromki, sól gorzką i siarki alkaliczne, dla 
bliższego więc jej oznaczenia nah ży ją porównać z odpowiedniemi zdrojowiska 
mi bardziej znanemi, jakkolwiek i porównanie to, przyznać należw daje tyl­
ko oznaczenie przybliżono, stosunek bowiem jednyeh składników do drugich 
w zdrojowiskach podobni« złożony cli nie jest stałym: w7 zdrojowiskach podo­
bnie złożonych raz jedne, drugi raz drugie składniki biorą, przewagę nad po­
zostałem!, i ztąd też każde zdrojowisko, oprócz pewnych wspólnych własności 
odznacza Się pownemi sobie łylko własciwemi cechami, jakkolwiek jednakże po-

1) W oda mineralna slono-siarcz.ano-.dkalic/,na Solecka, lej własności fizsczne 
i skład chemiczny, liaz . lek., tom V I, str. 7 61?.

2) 1. c. tom V I, s tr .  670; tom VI I I ,  str. 8oG.
■A) 1. c. tom X. a r .  M 4; tom X II  str. 289; tom X I V ,  str. 200; tom X V I ,  s. 257 .
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równania takie nie dają nam zupełną) ścisłości naukowej, są jednakowo/ bar­
dzo dogodnemi, przedstawiając* nam niemal naocznie wartość leczniczą danego 
zdrój a.

Z porównania takiego, biorąc za podstawę najważniejsze składniki przy­
trafiające się w' wodzie Soleckiej, wynika, że woda ta pod względem zawartego 
w niej c h l o r k u  s o d u  zajmuje pośrednie miejsce pomiędzy wodami słone- 
ini i właściwymi solankami, przewyższaiac o wiele pierwsze z nich, gdy bo­
wiem w Druskienikach zawiera się w 1 u  wody chlorku sodu 16,51 gr., 
w Heiibrunn Adelaidsquelle 38,07, w Kissmgen Rakoczy 44,71, w Wiesbaden 
52,49, w Iwoniczu, w źródle mocniejszem 60 46, w Homburg u 79.15 w Kreutz- 
naeh 108,70, w Busku 106,59, to Jw wodzie soleckiej znajduje się go 107,11» 
ilość ta jest znów 2 do 3 razy mniejszą od ilości soli kuchennej zawartej w wła­
ściwych solankach, albowiem w Rabce zawiera sir jej 176,51, w Nauheim 
181,24, w Truskawcu 363,10, w Ciechocinku w 2° solance 13ü,70, w 3° so­
lance 167,77, w 5° solance 339,88 w Wieliczce 1665,12.

Pod względem zawartych jo  d k ó w Solec zawierający w sobie jodku rnn- 
gnu 0,143, również zajmuje jedno /  pierwszych miejsc pomiędzy odpowirdniemi 
zdrojowiskami, przewyższa go bowiem tylko Rabka, zawierająca jodku magnu 
0,35 i Hall 0,345; wyrównywa mu Busk 1,5, Iwonicz 0,186, sam zaś o wiele 
przewyższa Ivr&utznach 0,035, Adelaidsquelle 0,119, Ciechocinek 0,0018 i inne.

Co się tyczy s i a r c z a n  u m a g n e z y i, to ilość jego wynosząca w 1U 
wody soleckiej 10,50 grm., naturalnie jest o wiele mniejszą od tej ilości, jaka 
zawiera się we właściwych wodach tak zwanych gorzkich,k tórych reprezentan­
tami jest Ptilnau, Seidlitz, Friedrichshall, Ilunyady, a w których siarczanu ma- 
gnezyi zawiera się od 40— PiO gr.,ztąd też o porów lianie Solca z temi. wodami 
i mowy być nie może; w tym względzie Solec daleko więcej zbliża sie do wód 
alkaliczno-słono-gorzkich, których przedstawicielami jest Marienbad i Karlsbad , 
wprawdzie w wodach na ostatku wymienionych więcej znajdujemy siarczanu 
sody jak magnezyi, lecz nie należy przjtem zapominać, że siarczany potażu, 
sody i magnez) i działają bardzo podobnie i chyba ta tylko zachodzi miedzy 
niemi różnica, że siarczan magnezyi, jako m jący swmj równoważnik endosmo- 
tyczny najniższy, z pomiędzy tych trzech soii działa najsilniej, prócz tego co 
się tyczy specyalnie wody soleckiej zasługuje jeszcze na uwagę ta okoliczność? 
że znajdujemy w niej znaczną jeszcze ilość siarczanu wapna (22,^0 gr. w 1U 
wody), któren w obec chlorku sodu, przez rozkład podwójny z tą ostatnia solą 
może się zamieniać na siarczan sody, nie jest to muvet prosta hipoteza, gdyż 
wiadomo, że siarczan wapna, ktoren jest bardzo trudno rozpuszczalnym, wr roz­
tworze chlorku sodu rozpuszcza się daleko łatwiej, co inaczćj nie daje się tló- 
rnaczyć jak tylko przez powyżej wspomniany rozkład podwójny. Jeżeli tłoma. 
ozenie to jest słusznem, tembardzićj znaczniejsze byłoby jeszcze podobieństwo Solca 
do wód alkaliczno-słono-gorzkich. J)la porównania przytaczam ilość siarcza­
nów zawartych w tych ostatnich wodach, i tak w Marienbadzie w źródle Kreutz- 
brunn zawiera się siarczanu sody 36,26, siarczanu potażu 0,49, w źródle fcerdi- 
nandsbrunn siarczanu sody 38.76, siarczanu potażu 0,32, w Karlsbadzie w żró-
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ćile Sprudel siarczanu sody 19,33, w źródle Schlossbrunn siarczanu sody 15.37, 
siarczanu potażu 3,03.

Co się tyczy s i a r k o w o d o r u  i s i a r k o  w a l k a l i c z n y c h  to 
w tym względzie »Solec przewyższa wszystkie dotąd znane źródła siarczane; 
siarkowodór wolny zwykle znajduje się w wodach mineralnych w bardzo małej 
ilości, wody zawierające 1 cent. sz. gazu, czyli 0.42 gr. w 1 H wody, należą 
już do bardzo silnych wód siarczanycli, Afcwisgran za wióra go tylko 0,03, 
Weilbach 0,042, Neundorff 0,293, ¡Swoszowice 0,75, Labien 0,9, Busk 1.32, gdy 
tymczasem Solec zawiera 1.83 cent. sześć., czyli 0,70 gr. Siarków alkalicznych 
zawiera woda solecka 2,02, gdy tymczasem w Akwizgranie zawiera ¡się ich 
tylko 0,07, w Bagiieres de Luehon 0,42, a w Neundorf 0,55.

Z tego zestawienia widzimy, że woda solecka jest najsilniejszą wTodą siar- 
ezaną, że zajmuje jedno z pierwszych miejsc pomiędzy najsilniejszemi wodami 
słoneim jodobromowemi, oraz, że pod względem zawartych w niej siarczanów 
zbliża się do w od słouo-alkaiicznych.

Oprócz tej wody przez odparowanie otrzymuje się ług mineralny bardzo 
zbliżony do ługu kreutznachskiego i Ciechocińskiego, a przewyższający takowe 
znaczniejszą ilością zawartych w nim jodków, że tak jest, bardzo łatwo się 
o tćm przekonać, dodając do ługu w epruwetce nieco roztworu krochmalu i wo­
dy chlorowej, w takim razie otrzymujemy bowiem zaraz mocne fioletowe za­
barwienie, które jest daleko wyraźniejszem jak zabarwienie otrzymywane przy 
podobnej próbie dokonywanej z ługiem Kreutznachskim lub Ciechocińskim.

Nadto z sącznicy położonej wr blizkości zdroju, a która również jest zanie­
dbanym dawniejszym szybem kopalnianym, otrzymuje się muł mineralny bar­
dzo bogaty w siarki alkaliczne i siarkowodór, któren z bardzo dobrym sku­
tkiem bywa używanym na okłady i służy do przyrządzania kąpieli mułowych.

Zdrój ten tak bogaty pod względem składu chemicznego i baidzo cenny 
pod względem leczniczym, dotąd me przynosi jednakże tych korzyści dla cho­
rych, jakich słusznie po nim oczekiwać by można było: dotąd jest on mało 
uczęszczanym i chorzy pomimo że nieraz odzyskują tutaj od razu zdrowie, gdy 
przedtem na próżno szukali go przez lat kilka po różnych zdrojowiskach zagra­
nicznych, częstokroć bywają niezadowoleni ze swTego pobytu: przyczyna tego 
jest po części niedogodna kommunikacya. a przedewszystkiem niedogodne urzą­
dzenie samego zakładu leczniczego, nieodpowuulajace dzisiejszym wymaga­
niom nauki, jak to wykazuje obecny stan Solca, skreślony treściwie lecz wier­
nie na początku mniejszego artykułu.

Wady tego urządzenia poj m o wali dobrze i dzisiejsi właścicieli Solca pp. 
Go d e l ' l r o y  i W a leli no ws ki. a meumtejąc im zaradzić, jako ludzie nie- 
kompeieiiini, /wrócili się w tym względzie do lekarzy. Lekarze warszawscy 
zebrani u 1’rof. B a r a n o w s k i e g o ,  a następnie w Towarzystwie Lekarskiem 
W arszawskiein, jednogłośnie przyznając wysoka w artość leczniczą Solca, bardzo 
czynny przyjęli udział w tej sprawie, służąc w* tym względzie swa rada. a po 
części i kapitałem
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Z narad tych wynikło, że należy: 1) postawić nowe łazienki muro­
wane: 2) udogodnić czerpanie samej wody, by zapobiedz chwilowemu na­
wet jej brakowi w rezerw oarach: $) należy udogodnić dziś istniejące mie­
szkania, a nadto postawie nowy hotel murowany z koinpletnem urządzeniem: 
4) rozprzestrzenić istniejący ogród i pozakładać nowe ogrody, by tym 
sposobem cały ten niewielki zakład zamienić w jeden park; 5) nakoniee 
należy ustanów ić tak zwanai kurtaksę, składkę na muzykę, których dotąd w Solcu 
nie pobierało się wcale, a które z w ekszając doclmd. nie obarczą bynajmniej cho­
rych, znajdujących za to większe wygody. Z uwagi, że kraj nasz jest biedny, 
że nasze zdrojowiska kraiowe muszą rachować na własne tylko swoje siły, nie 
oglądając się na zagranicę, wszyscy obecni jednogłośnie wyrazili to przekona­
nie, że wszystkie te nowe urządzenia należy poczynić oszczędnie bez wszelkiej 
wystawnośei. żeby zakład rzeczony uczynić dogodnym pod każdym względem, 
ale me imponującym swoją wielkością i zbytkiem, jednam słowem, by kapitał 
użyty był małym, gdyż w takim tylko razie i achów ać można na pewno na zu­
pełne powodzenie.

(Dokończenie uusta/pi).

K R O N I K A  Z A G R A N I C Z N A .

Łarbuukllł Czarna krosta ( Carbunculus contagiosas. Pustula mab'gna).
Przez prof. D ra F r. K o r ^ n y i  w Peszcie.

Podał D r L . P o g o r z e l s k i ,  lekarz ordynujący w szpitalu Dzieciątka Jezus.

Pod powyższą nazwą rozumiemy chorobę ogomą, rozwijającą się u rozmaitego ro ­
dzaju zwierzą t— zarówno u «nitkowców j a k  i u ptaków, a nawet  u ryb i raków— epizoo­
tycznie lub enzootycznie,  a rzadko tylko sporadycznie,  występującą pod rozmaitemi f o r ­
mami i w różnych częściach ciała,  k tóre  to  jednak  formy w pewnych istotnych wła­
snościach z sobą się zgadzają,  i ztąd musimy j e  uważać jalro należące od tejże sanuj 
chorobv. W łasności te  są następne: że choroba może być przenies iona od chorych 
zwierząt  na inne zwierzęta,  jako  też i na człowieka, przebieg  ma ostry,  niekiedy n a ­
wet bardzo gwałtowny, wielką skłonność do wybroczyn i esięków, jako  też do zgo­
rzelinowego rozpadu,  prócz tego  odznacza się obecnością ciałek P o l l e n d e r ’a — H r a u -  
e l l ’a we krwi,  u zwierząt  stałem obrzmieniem śledziony, krwią ciemną, ciągnącą się 
słabo krzepłiwą.

A) K a r b u n k u ł  u z w i e r z ą t  — c h o r o b a  w ą g l i k o w a ,  an- 
t r a k s o w a  — z a r a z a  ś l e d z i o n y .  (Febris carbunculosa, febris an-

thracica. Lienitis gangraenosa).

E t i  o l o g i a. k a rb u n k u ł ,  j a k to  już  powyżćj wspomniano, wyjątkowo tylko wy­
stępuje  u zwierząt  sporadycznie,  a najczęściej enzootycznie lub epizootycznie.  Z ogni­
ska powstawania  przez przeniesienie  zarazy może się szerzyć na bardzo znaczne odle ­
głości kraju, w których miejscowo choroba ta się nie rozwija.

Samorodne powstawanie na pewno zostało s tw ie rdzone  z pomiędzy domowych 
zwierząt  ty lko u roślinożernych (animalia herbívora) i trzody chlewnej,  szczególniej  do 
tego jest  skłonne by Ho rogate,  owce i trzoda chlewna. Od pierwotnie zapadłych zwie­
rząt ,  karbunku ł  może się szerzyć na mięsożerne (animalia carnívora) i inne zwierzęta, 
jako  też i na  człowieka.  Zwierzęta dobrze odżywione, ciężarne samice nierównie  łatwiej
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zapadają,  częściej ostrą, gwałtowną  formą choroby bywaj«* dotknięte,  i w ogóle zwie­
rzęta ßwjc/.o przybyłe do okohc  karbunkułem zajętych bardziej są do tej choroby 
skłonne, aniżeli miejscowe; mniej zaś ostre formy karbunkułn częściej występują u zwie­
rząt  źle odżywionych.

Choroba rozwija się bez różnicy stopnia szerokości geograiicznej we wszys t ­
kich okolicach, które  przedstawiają znaczną ilość rozkładających się substancyj o r ­
ganicznych, próchnicy (humus) i torfu, wysoką wodę gruntową, wysychające bagna, 
świeże karczowiska,  częste wylewy, wodę zaskorną, słowem, w o k o l i c a c h  w ła ­
ściwych m a  l a r y  i. Same części składowe gruntu ,  u mianowicie siarczany, jako  też 
mineralne  substancve nawozowe mają sprzyjać rozwojowi epidemii k. irbunkulu.  T e g o  
rodzaju okolice bywają uważane jako okręgi karbunkułowe.

Jeżeli  do istniejącego rozkładu części organicznych doliczy się wilgoć i wysok .  
stopień ciepła, to najłatwiej rozwija się epidemia  karbunkułowa,  mianowicie  w cza 
8je, gdy po dniach gorących, zimne noce następują. Z tej także  przyczyny szcze" 
golnićj sprzyjają rozwojowi choroby ciepłe obory,  gnijącemi ciałami organiczne- 
mi przepełnione,  Pasza  składająca się z pożywnych, lecz trudnostrawnych substan- 
c\ i j e s t  częstą przyczyną wybuchu choroby. Utrzymywano także, że rośliny skryto- 
płciowc (cryj>i<Kjuiiuie) i inne, rosnące w miejscu zagrzebania zwierzęcia karbunkułem 
dotkniętego, mogą dać powód do powstania choroby, o ozem jednak  powątpiewa 
K ö 1 1 i inni aulorowie.

(idy wybuchnie epidemia,  to naprzód zwykle zapadają lepiej odżywione zw ie ­
rzęta, i śmierć bardzo szybko następuje; zwolna wypadki te bywają coraz l icznie j­
sze i przestrzeń chorobą zajęta stopniowo przez przenies ienie  zarazku staje się coraz 
obszerniejszą.

S k ł o n n o ś ć  do zarażenia się jest  bardzo rozpowszechniona, i prócz budowa 
zwierzęcia,  ma ona b \ć  zalczną od natężenia i pochodzenia iadu, gdvż subs tanc ja  
karbunkułowa ze zgorzelinowego i posokowatego ogniska,  i od zwierząt dotkniętych 
ostrą formą choroby, ma się bardziej udzielać i z wiekszem natężeniem dz a ł a ć ,  
niż inne; zaraza karbunkułowa u koni i bydła do najniebezpieczniejszych należy,  
z pomiędzy pojedynczych organow zwierzęcia, śledziona ma dostarczać na jn iebezpie ­
czniejszej zarazy, ale prócz tego wszystkie inne części mogą pod pewnemi w arun­
kami wy wołać chorobę.  Substancye karbunkułowe działają daleko pewniej, gdy zara ­
zem miejscowe warunki ułatwiają powstawanie ehorob miazmatycznego pochodzenia.

I'otn Leno ty oh rzeczywiście ważnych warunków, w ostatnich czasach odkryto inne, 
które pod względem etiologii karlmnkulu rzucają niespodziane światło,  w tem m ie j ­
scu temh trdzicj chcemy na nie zwrócić uwagę, gdy ż bez watp.enia obecnie  stały się 
one punktem wyjścia obszernych badań o s tosunku niższych organizmów do chorób 
człowieka.

Już  przed '20 laty P e l a i o n d  i 1‘ o l l c n d e r  przy śledzeniu krwi zwierząt  w sku­
tek karbunkułn  padlych, znaleźli ciałka, które  uważali jako charakterystyczne niższe or-  
gniziny dla kar lmnkulu.  Nieco późni« i badał D a v a i n e  pod okiem J l a y e r ’a krew zwie­
rząt karbuukulowych, i znalazł w niej wielką ilość paleezkowaty eh tworów, k tóre  u wa ­
żni za b a k  t e r y  e, i które naprzód w sprawozdaniu z doświadczeń nad karbunkułem 
przez R a y e r ' a  opinano zostały jako  nitkowate, nieruchome ciałka mające długości około 
2 krążków krwi. D a v a i n e  już wtedy zauważył,  że z jednej strony krew zdrowvch 
owiec podobnych ciałek nie zawiera, z drugiej zaś, że bardzo licznie takowe spoty kuiny 
w kilka godzin po śmierci u owiec, którym zaszczepiono krew od zwierząt  k a rb u n k u ­
łem dotkniętych.

\ \  r. 1H.>5 ukazały się badania  1* o 1 1 e n d e r ’a. Pomimo znacznie zwiększonej 
ilości białych ciałek krwi/ zaznacza on obecność licznych nieruchomych paleczkowatych 
tiinłek, mających wielkie podobieństwo do Vibrio bacillus i Vibrio ambiguuk.

P o  nim B r  a u e 11, naukowe poszukiwania w tym kierunku dokonane,  w Arch iv ’ie 
\  i r  c li o w’a ogłosił.

B r a n e  11 w śledzionie wszystkich zwierząt na karbunkuł padlych, i w znacznej 
części w naczyniach krwionosm cli, znalazł małe ciałka w postaci pvłu, ¡pęcherzyków 
i pręcików, a te ostatnie także w galaretowatych massaeh wysiękowych. Palcczkowate  
ciałka (*Stabellenförmige Körperchen) b \ ł y  d ługie  na 0,0 V", w jednćm lub w kilku m ie j ­
scach zgięte, pozbawione wszelkiego dowolnego ruchu.
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Po zastrzyknięciu krwi karbunkulowej zdrowym zwierzętom, w pól do 3 godzin 
spotykał B r a u e l l  we krwi tychże zwierząt  ziarna, i mniej więcej na 10 godzin 

rzed śmierc ią  ciałka pa leczkowate— b a k t e  r ye, k tórych ilość od tej chwili aż do 
śmierci zwierzęcia  ciągle się. zwiększała. U innych zwierząt tui karbunkuł zapadłych 
n i e znajdujemy b a k t e r  y o w.

Co się trczy  rozwoju bakteryów we krwi zwierząt  karbunknlowych,  B r a u e l l
bvl zdania, że ciałka w postaci pyłu i pęcherzyków są p ie rwszym stopniem rozwo­
ju n i e z d o l n y c h  d o  r u e h u b a k t e r y ó w, i że z tych ostatnich w nas tęp ­
stwie mogą powstawać z d o l n e  d o  r u c h u  \  i b r i o n y, w części zaś pałti-
czkowatle, nieruchome ciałka,  k tóre  naprzód  miały się rozpadać na drobne ziarnka,  
te znów z sobą się łączyć i zamieniać na ruchliwe Vibriony, których tożsamość z bakte-  
rvami okazuje się z ogólnego wejrzenia,  ze zwykłych zagięć i podobnego zachowa­
nia się z alkaliami.  Prócz  tego podaje  B r a  u e l l ,  że b a k t e i y e rozwijają się 
w e  k r w i ,  a szczególniej w ś l e d z i o n i e  zwierząt  karbunknlowych, gdy tym ­
czasem zdolne  do ruchu \  i b r  i o u y w obiegu krwi giną.

J a k o  dalsze własności bakteryów przytacza B r a u e l l ,  że woda zimna i gorąca;
węglany alkaliczne,  rozcieńczony kwas octowy zupełn ie  na nie nie dziabną,  j a k  ró w ­
nież 10 procentowy roztwór potażu gryzącego lub sody. ( idy zaś będą odgotowane 
w tvm płynie  lub t rak tow ane  50-procentowym roztworu  potażu gryzącego,— rozpadają  
się; wreszcie w stężonym kwasie siarczanem lub azotnyun zupełn ie  się rozpływają.  
W' alkoholu,  eterze,  stężonym kwasie octowym marszczą się tylko,  i r e  rozpadając, 
ani też nie rozpuszczając się, rozcieńczonym kwasem chromnym barwią się na kolor 
ż ó ł t \ , nie ulegając  przytem żadnej zmianie.

Co się tyczy znaczenia bakte ryów przy karbunkule ,  B r a u e l l  sądz:ł, że one m o ­
gą być uważane  albo za właściwą przyczynę choroby, albo też tylko za przenośnik  za­
razku. X a  dowód tego przypuszczenia  posługują  szczepienia dokonane na 2 źrebiętach 
za pomocą krwi konia ka rbunku lem  dotkniętego , w której  j ednak  B r a u e l l  nie z n a ­
lazł bakteryów; obydwa zginęły w sku tek  karbunkulu .  Ztądto  B r a u e l l  uważa je  za 
wyłącznie karbunkułowi  właściwe wymoczki, którymh rozwój ma przepowiednie  znacze­
nie, gdyż wszystkie zwierzęta  giną, u k tórych we krwi b a te r i e  spotykamy,  jeżel i  zaś 
ich nie  znajdujemy , wypadki te przedstawiają  dobre  rokowanie .

Na tem kończy się pierwszy okres  nauki o bate ryach  karbunkułowych,  w którym 
to czasie rozpoznano je  i zauważano, że zostają w pewnym związku z ka rbunkulem,  nie 
pojmowano zas jeszcze i cli rozwoju i właściwego znaczenia dla karbunkulu .

Ocenienie  znaczenia c ia łek  paleczkowatych j e s t  wyłączną zasługą I) a v a i u e’a, 
który' jak  powyżej wspomniano, już  w r. 1850 posiadał znajomość tychże ciałek.  Otrzyr- 
mal zaś pobudkę  do nowych badan, gdy epokę stanowiące znakomite  prace P a s t e u  r ’a 
wyjaśniły znaczenie niższych organizmów przy termentaeyi.

Po wielu szacownych doświadczeniach 1) a v a i u e przyszedł do wniosku, że 
paleczkowate  ciałka nie są p ro d u k tem  ubocznym, j a k  sądzi! B r a u e 1 1, a tylko s ta ­
nowią istotną,  bezpo&reunią przyczynę choroby karbunkulowej ,  że są istotami żyjąccmi 
organizowauemi,  k tó re  się odpowiednio rozwijają, muożą i że obecnością swą we krwi 
powodują zmiany, k tó re  s tanowią  cierpienie karbunku low e  i ostatecznie śmierć spro­
wadzają.

Ze pa leczkowate  ciałka zostają w przyczynowym związku z ka rbunkulem,  przypusz­
czał D a v a i n e z tego powodu, ‘ iż we krwi wszystkich zwierząt  przez niego bada­
nych, k tóre  aibo skutk iem dz ia łan ia  j ad u ,  albo też po bezpośredniein zaszczepieniu mate-  
ryi karbunkulowej padły ,  c ia łka wspmnnione można było wykryć.

Paleczkowate  ciałka znajdowały się już  p r z e d  śmiercią we krwi chorych zwierząt, 
rozwijały się więc za ży cia. Jeże l i  zaszczepiono zwierzęciu krew zawierającą b a k te -  
rye, i przez  czas pew ien— blisko do 48 godz in— nie wykazano we krwi rozwoju bakteryów, 
przez cały ten  czas, zwierzę na którein dokonaliśmy szczepienia,  nie przedstawiało żadnego 
objawu choroby; jeśli  w tym oKresie od zaszczepionego zwierzęcia krew była p rzen ie­
siona do drug iego ,  szczepienie wtedy pozostało bez skutku. Jeże l i  zaś we krwi pierwsze­
go zwierzęcia,  po zaszczepieniu obficie znajdowały' się b a k te r i e ,  szybko wtedy nastę­
powały objawy karbunku lu  i śmierć, i gdy tę krew zawierającą bakte rye ,  zaszczepiono 
zdrowemu zwierzęciu,  występowała taż sama kolej objawów.
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Bakterve nie inogą bvé uważano jako produkty gnicia, gdyż znajdują się we k r w i  
żyjących zwierząt, k tóra najmniejszych śladów gnicia nie okazuj,1, przeciwnie n a w e t  
w gnijącej krwi  zwierząt karbunkułowycli bakterve szybko się r o z p a d a j ą ,  i j e ­
żeli tak zmienioną krew karbunkułow ą zaszczepimy, to powstaje —  o ezem z re sz tą  
wielokrotnie mogłem się prz. konać —  zapalenie miejscowe, posocznica, ropnica, a le  
nie karbunkiił.

Co się tvezv natury i istoty ciałek patyczkowatych, D a  v a i n e  zgodnie z B r a u- 
e 1 1’mu podaj<ą że są to n i t  k i w o 1 n e, s t w a r d n i a ł e, c \ 1 i n d r y c z n e,  n i e- 
r o z g a ł ę z i o n e  i n a <1 z w y c z a j c i e n k i e .  D ł u g o ś ć  i c h  b y w a
r o z m a i t a  i z w v k 1 e o d 0,004 d o 0,012 m m. w y n o s i ,  w n i e k t ó ­
r y c h  j e d n a k  w y p a d k a c h s p o t y k a ł j e  n a 0,05 mm. d ł u g i e; d ł u ż- 
s "z e c i a ł k a  o k a  z u j  ą w t e (i y z w y k 1 e 1 — 2 z a g i ę ć  ł u k o w a t y c h .  
D o w i) 1 ii e g o r u c h u  c i a ł k a  t e  u i e p o s i a d a j ą .  Zdarzają się jednak 
wypadki,  w k to n c l i  spotykamy daleko k r ó t s z e  ciałka, mające 0 ,003— 0,004 mai.  
długości, które wtedy p r a w d o p o d o b n i e  m o g ą  p o s i a d a ć  r u c h  d r  o- 
b i n o w v B r o w n ’a, i są bardzo podobne do liacterium termo. Brzv znaczném p o ­
większeniu można stwierdzić d z i e l e n i e  s i ę  n a  p o j e d y n c z e  o d c i n k i ,  
które daleko wyraźniej występują,  gdy się rozpoczyna rozkład  krwi.

Opieraiąc się na powyższych własnościach p a v a i t !  e zaliczył z początku pa- 
leczkowate tworv do b a k t e r y ó w lub v i b r i o n ó w, gdy jednak  później lepiej
się r niemi zapoznał, i przekonał się, że są dłuższe niż jakiekolwiek dotąd  znane ba-
kterye i \ ibr ionv,  dalej g(l\ zbadał zachowanie się ich w steźom m  ługu p o ta ż o ­
wym i kwasie siarczanem, gdzie mało się zmieniają i ty lko nieco się spłaszczają, 
skłonnym był owe ciałka uważa-; za z i e l e n i c e  (coufervae) niższego stopnia. P o ­
nieważ jednak te twory trie odpowiadają żadnej kategoryi dotąd znanych nam is to t ,  
to nateraz oznacza je nazwą h a k t e r y d i e.

( Dalszy ciąg nastąpi).

W i a d ó m o ś o i  b i e z n o e .

Prof. lira |{osrnstrin‘a Ihorob) nerek W tych dniach ukończonym został d ruk  zn a ­
komitego dzieła l l o s e  n s t u i n a  o , , chorobach n e rek .“ Dzieło to na 456 s troni- 
caeh obejmuje całą patologię i te iap ię  nerek, w«, łożoną na zasadach najnowszych p o ­
szukiwań. Dzieło to razem z p rze sp k ą  kosztuje rs. 3 kop. 60.

—  i om drugi I umiary i lluflosa opuścił prassę. Szanowni Kol ęd/ , ,  którzy nabyli 
tomy pierwszy i trzeci tego dzieła, raczą się zgłosić po odlnór tomu ostatniego, k t ó ­
ry zamvka dite  d /ie lo . Tom ten kosztuje rs. fi (sześćj.

—  haleiulan Lekarski na r. 18 75 wszystkim ko legom , którzy dotąd zap ren u m e­
rowali rozesłanym został. L x em p lirze  są jeszcze do nabyci». Cena rs. jeden.

Sprostowanie. W Xrze 21 Caz. Lek. i'. X \  U na str. 323, wiersz 14, zamiast 
czvta) 2: na sir. 325, w. 33, zam. kaidy  cz. nie każdy; na str. 328, w. 11, zam. swego cz. mego ; 
\ r  22 na str. 34 6, w. 43, zam. całego ciała cz. całej górnej połowy ciała.

iliMlaktor : wydawca Prof. Dr 6 i rs  /  I o w t.
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